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Most nad otchłanią

Świat jest tylko mostem. Należy przez ów most przejść, ale jest głupcem kto chce na

nim budować dom.

sentencja buddyjska

Bitwa miała się zacząć za kilka godzin. Andremil siedział nagi na brzegu

rozgrzebanego łoża i bał się. Od chwili gdy niewolnica, była koczowniczka,

wypłoszona chrapliwym: „Wyjdź!”, opuściła jego komnatę, klaszcząc bosymi

stopami o nefrytową posadzkę, Andremil nie wykonał żadnego ruchu, nie licząc

drżenia ramion i zaciskania pięści.

Woskowa

świeca

płonęła

wysokim

płomieniem,

oświetlając

wąskie,

ostrołukowe okna i rzucony na stół pomięty list ze złamaną pieczęcią. Zapisane tam

słowa wciąż tańczyły przed oczami młodego mężczyzny:

Horda barbarzyńców przedarła się przez Przełęcz Szeroką. Szlachetny Andremil

Coro stawi się na odprawę oficerów w Wielkim Bastionie o godzinie siódmej jako

dowódca drugiej kompanii piechoty.

Podpisano: Stamfel, doża.

Do odprawy było półtorej godziny. Dla Andremila oznaczało to, że jeszcze

przez kwadrans może siedzieć bezczynnie ze wzrokiem wbitym w jeden punkt. Nie

wiedział, co zrobi później. Nie mógł opanować przerażenia. Nigdy nie podejrzewał,

że będzie musiał naprawdę walczyć! Wieczna wojna z koczownikami była

oczywistością, która nigdy nie zaprzątała jego uwagi. O tym nawet nie wypadało

mówić. Od tego byli żołnierze w Zewnętrznych Basztach i bastionach Górskiego

Przedmościa! Owszem, Andremil tak jak każdy potomek Starych Rodów ukończył

Akademię, gdzie uczono wojennego rzemiosła, ale była to tylko stara tradycja,

z którą nie łączyły się żadne obowiązki. Do wojska garnęło się wystarczająco dużo
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nuworyszy i zubożałych mieszczan, żeby synowie Starych Rodów mogli spokojnie

zajmować się winem, kobietami i poezją. Patent oficerski pół roku temu kupił

Andremilowi jego ojciec. Był to prezent na dwudzieste pierwsze urodziny.

„Chciałbym, synu, abyś wreszcie zmężniał”, powiedział wtedy Azarel Coro, członek

Rady Miejskiej i bliski przyjaciel starszego radcy Tarmisa. Andremil, przyjmując

z rąk ojca rulon złoconego pergaminu, myślał tylko o tym, co powie Syntia, kiedy

zobaczy go w galowym mundurze porucznika. Nie było przecież żadnego

niebezpieczeństwa! Stopień oficerski to jedno, a wymarsz w pole całkiem co innego.

Porucznik musiał dowodzić w walce kompanią, tych zaś było tylko siedem. Wakaty

na stanowiskach dowódców nie zdarzały się często, a jeśli, to i tak było wiadomo, że

formalny wódz armii państwa-miasta Most, doża Stamfel, faworyzuje podobnych

sobie nuworyszy, bezczelnie nazywających siebie Nową Szlachtą. W ostateczności

awansowano jakiegoś wyróżniającego się podoficera służby czynnej. W tej sytuacji

nie było praktycznie żadnych szans, że Andremil zostanie wysłany przeciw

koczownikom. On sam znał dwóch poruczników w stanie spoczynku, którzy nie

wąchali prochu w innych okolicznościach niż na strzelnicy i polowaniu. W obecności

tych ludzi jakakolwiek wzmianka o walce była nietaktem.

Służący przyniósł list opatrzony pieczęcią doży i adnotacją „Pilne” w chwili,

gdy Andremil leniwie rozważał problem, czy posiąść niewolnicę po raz czwarty tej

nocy. Potem były słowa przeprosin, trzask łamanego laku i grom z jasnego nieba. Coś

podobnego nie miało prawa się wydarzyć!

Ale zdarzyło się... Andremil siedział porażony strachem. Miał walczyć na

śmierć i życie. Walczyć... zginąć... na pewno zginąć! Wyobraził sobie miecz

wbijający się w jego szyję: ostrze przecina z chrzęstem skórę i mięśnie, rozrywa

krtań, tętnice... Wyraźnie usłyszał zgrzyt żelaza o kręgi szyjne i wstrząsnął nim zimny

dreszcz, który przeszedł w kolejną falę panicznego strachu przed śmiercią. Nie chciał

umierać! Jak mogło do tego dojść? Dlaczego doża wbrew dotychczasowej praktyce
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